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Tajny współpracownik radnym
W Radzie Miasta i Gminy Człopa zasiada były tajny współpracownik PRL-owskiej Służby Bezpieczeństwa. Choć sam zainteresowany twierdzi, że 
nie podpisywał żadnego zobowiązania do współpracy, dokumenty Instytutu Pamięci Narodowej mówią zupełnie coś innego.

Przed ubiegłorocznymi wybora-
mi samorządowymi w Człopie 
pojawił się rozklejany na słupach 
i ogrodzeniach wydruk ze strony 
internetowej IPN-u. Ktoś usiłował 
zwrócić uwagę potencjalnych wy-
borców, że kandydat na radnego 
Lech Mądry był tajnym współ-
pracownikiem SB o pseudoni-
mie „Jan”. Zgadzało się nie tylko 
imię i nazwisko, lecz również data 
i miejsce urodzenia oraz imię ojca. 
Sam kandydat temu zaprzeczał 
i został wybrany na radnego.
Burmistrz Człopy Jerzy Bekker 
w rozmowie ze mną na początku 
kadencji stwierdził, że wierzy za-
pewnieniom Lecha Mądrego, że 
nie był on „TW” i musiałby zo-
baczyć stosowne dokumenty, aby 
zmienić zdanie.
W Oddziałowym Archiwum IPN 
w Szczecinie znajduje się tecz-
ka personalna i pracy tajnego 
współpracownika o pseudonimie 
„Jan”, dotycząca Lecha Mądrego. 
Wszystko było objęte klauzulą 
tajności, która została zniesiona 2 
lipca 2018 roku. Udało mi się do 

teczki L. Mądrego dotrzeć. 
Chyba najważniejszy dokument 
pośród prawie 80 kart to odręcznie 
napisane zobowiązanie. Cytujemy 
je w całości i w oryginale”.
„Szczecin 15.01.1987 r.  Lech Mą-
dry ul. (...) 78-630 Człopa.
Ja Lech Mądry s. Jana zobowią-
zuje się udzielać pomocy Służbie 
Bezpieczeństwa w zakresie ujaw-
niania, wykrywania i przeciwdzia-
łania wszelkim faktom, zjawiskom 
i osobom działających na szkodę 
PRL. Fakt współpracy z SB zacho-
wam w bezwzględnej tajemnicy, 
a dla konspiracji przekazywanych 
informacji przyjmuje pseudonim 
JAN”. Wszystko sygnowane nie-
czytelnym podpisem.
SB zainteresowało się Lechem 
Mądrym 4 sierpnia 1986 roku, kie-
dy powstał wniosek o opracowanie 
kandydata na tajnego współpra-
cownika. W obszernym opracowa-
niu znajduje się uzasadnienie dla-
czego na TW  wytypowano akurat 
tego kandydata. Były tam ponadto 
miejsca jego byłej i obecnej pra-
cy, informacje o bliskiej rodzinie 

w kraju i za granicami, znajomości 
języków obcych, zainteresowa-
niach, walorach osobistych, cyt.: 
„opanowany i zrównoważony, nie 
ma trudności w formowaniu swo-
ich spostrzeżeń na piśmie”. Po-
nadto werbujący kapitan Janusz 
Wilczarski wyraża ocenę osobi-
stego zetknięcia się z kandydatem 
do pozyskania. Można przeczytać, 
że: „w trakcie odbytych spotkań 
rozpoznawczych z kandydatem 
wynika, że w wypowiedziach jest 
konkretny. Na propozycję współ-
pracy najprawdopodobniej wyrazi 
zgodę”.
Ciekawe są również ocena ope-
racyjnych możliwości kandydata 
i motywy pozyskania. W pierw-
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Nie współpracował, 
ale donosił

Wiodącym tematem tego nu-
meru jest możliwe kłamstwo 
lustracyjne radnego Rady 
Miejskiej w Człopie Lecha 
Mądrego. Samorządowiec 
najpierw twierdził, że nie był 
współpracownikiem Bezpieki 
- w oświadczeniu lustracyjnym 

napisał, że nie współpracował 
z SB, co za tym idzie przy jego 
nazwisku na listach do Rady 
Miejskiej nie pojawiła się taka 
informacja. Kiedy sprawa wy-
szła na światło dzienne (bo 
któryś z mieszkańców się do-
patrzył, że TW „Jan” to Lech 
Mądry) zmienił zdanie i napisał 
do Instytutu Pamięci Narodo-
wej sprostowanie. Wyjaśniał, 
że został do współpracy zmu-
szony, zaznaczył przy tym, że 
nikogo nie skrzywdził i nikomu 
nie skomplikował życia. No 
to jak, nie był współpracowni-
kiem, ale donosił, tylko nikomu 
krzywdy nie wyrządził? To się 
kupy nie trzyma. 
Na listach do rad różnych 
szczebli mieliśmy kandyda-
tów, którzy w sprawie swojej 

przeszłości nie kłamali - przy 
ich nazwiskach na listach po-
jawiała się odpowiednia ad-
notacja. I w porządku. Przy-
kładowy Kowalski miał pełen 
obraz kandydata i mógł podjąć 
decyzję, czy ta przeszłość może 
mieć wpływ na przyszłą pracę 
kandydata w samorządzie. A tu 
co mamy? Klasyczny przykład 
- delikatnie mówiąc - cwaniac-
twa. Co do wyrządzenia komuś 
krzywdy, jeśli Lech Mądry 
twierdzi, że nie było nią na-
zwanie kogoś przemytnikiem, 
osobą nadużywającą alkoholu 
i bardzo słabym pracownikiem 
w kontaktach z funkcjonariu-
szem SB, to ja już nie wiem, co 
nią jest. No tak, ale w opinii L. 
Mądrego był to tylko „świstek 
papieru”, a nie donos. 

To z pewnością bardzo skom-
plikowane sprawy, ludzie w tak 
trudnych sytuacjach zachowy-
wali się bardzo różnie, popeł-
niali błędy, ale w przypadku 
radnych przepisy mówią wy-
raźnie, że należy o tej przeszło-
ści i tych błędach wyborców 
poinformować. Lech Mądry 
tego nie uczynił, udawał, że 
sprawy nie było, potem, kiedy 
mleko się już rozlało, nieudol-
nie próbował się z niej wytłu-
maczyć. Napisać, że to było 
wobec wyborców nieuczciwe, 
to nie napisać nic. 
Według IPN o istnieniu współ-
pracy z SB przesądza pięć łącz-
nie występujących przesłanek: 
współpraca musi polegać na 
kontaktach z organami bezpie-
czeństwa państwa i przekazy-

waniu im informacji; musi 
mieć charakter świadomy; 
musi być tajna; musi wiązać 
się z operacyjnym zdobywa-
niem informacji przez służby 
wymienione w art. 2 ustawy; 
nie może się ograniczać do 
samej deklaracji woli, tylko 
polegać na konkretnych dzia-
łaniach - na przykład pisaniu 
donosów. Sama deklaracja 
więc o niczym nie przesądza, 
muszą być spełnione powyż-
sze przesłanki. 
Jak tutaj było? O tym pewnie 
zdecyduje Sąd Lustracyjny, 
bo wyborcy tej szansy nie 
otrzymali. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko
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Zwierzoluby
Nareszcie wakacje. Cieszą się dzieci, 
cieszą się dorośli, ale nie zawsze zwie-
rzęta. Co roku słyszy się o setkach psów 
przywiązanych do drzew, pozostawio-
nych na stacjach benzynowych, wy-
rzuconych, jak niepotrzebne zabawki. 
Liczba czworonogów w schroniskach 
w czasie letnim wzrasta o 30 procent. 
Dlaczego? Człowiek, istota myśląca, 
pnąca się po szczeblach kariery, zdo-
bywająca nowe doświadczenia, odkry-
wająca życie na innych planetach, nie 
potrafi przemyśleć konsekwencji swoje-
go postępowania wobec istnienia, które 
oswoiła. Takiemu traktowaniu zwierząt 
mówimy stanowcze NIE. Choćby dla-
tego, że istnieje wiele miejsc, w które 
bez problemu możemy zabrać swoich 
pupili. Wystarczy wejść np. na stro-
nę www.dogintravel.pl gdzie znajdzie-
my mapę miejsc przyjaznych nie tylko 
czworonogom. Co to za wakacje bez 
całej rodziny, czyli też mokrego, cu-
downego noska, merdającego ogonka 
i całego ogromu zwierzęcej miłości? Jak 
można odpoczywać wiedząc, że gdzieś 
tam, zostawiło się swojego przyjaciela 
na pastwę losu? Chciałabym uprzedzić 
niefrasobliwych właścicieli, że takie po-

rzucenie psa jest traktowane jako okru-
cieństwo wobec zwierząt i zagrożone 
karą 500-złotowego mandatu. Za takie 
pieniądze można zabrać na wakacje nie 
tylko jednego pupila. 
Zmieniamy temat, bo smutno się zro-
biło. A’ propos miłości. Dziś w kąciku 
zwierzoluba przedstawiamy Nelly (W- 
593), 9-letnią suczkę, przyjętą do schro-
niska w styczniu tego roku. Jak mówi 
jej opiekunka, Ola, Nelly (https:schro-
nisko.pila.pl/zwierzeta/nelly) jest świet-
na, bardzo kocha ludzi. Nie wie, że jest 
dosyć sporych rozmiarów i pcha się na 
kolana. W schronie ma narzeczonego, 
Bolusia, który kocha ją na zabój, do tego 
stopnia, że broni ją nawet przed kąpie-
lą. Sunia miała połamaną miednicę, ma 
nieduży niedowład tylnej łapy, nie widzi 
na jedno oko. Prawdopodobnie jest po 
wypadku komunikacyjnym, i w tym sta-
nie trafiła do schronu. Ona sama nie czu-
je się w żadnym stopniu niepełnospraw-
na. Chętnie spaceruje, pięknie chodzi na 
smyczy, nie ciągnie, grzecznie idzie za 
człowiekiem, ale potrzebuje domu bez 
schodów lub z windą. To typ obserwa-
torki. Akceptuje każdego psa, pod wa-
runkiem, że nie jest zbyt namolny. To 

zawodowa złodziejka wolontariackich 
serc. Wystarczy chwila spędzona w jej 
towarzystwie i nie można przestać o niej 
myśleć. Cudowna, delikatna, z wielkim 
oddaniem wpatrująca się w człowieka. 
Jej piękne oczy wwiercają się w ludz-
ką duszę i mówią „Kochaj mnie”. Może 
ktoś się zakocha? Nelly i jej koleżankę, 
Wenę, o której napiszę w przyszłym 
tygodniu, prawdopodobnie będziecie 
mogli poznać na I Wałeckim Zlocie 
Adopciaków. Już 27 lipca zaprasza-
my na imprezę, na której spotkacie się 
z wszystkimi naszymi adoptowanymi 
cudami i ich nowymi właścicielami. 
Ruszył projekt „Społecznik” w ramach 
konkursu na mikrodotacje, do którego 
przystąpiliśmy jako stowarzyszenie. 
Dwie z naszych członkiń - Justyna 
i Jola, dopięły na ostatni guzik trzy pro-
jekty i dwa z nich zostały pozytywnie 
zaopiniowane i wdrożone do realizacji 
- „Zlot adopciaków” i „Dom dla Burka” 
(o nim napiszę za tydzień). I Wałecki 
Zlot Adopciaków to impreza otwarta. 
Każdy z właścicieli czworonogów może 
wziąć w niej udział. Nie zdradzę już dziś 
wszystkiego, ale oprócz spotkania z ad-
opciakami i adoptującymi, mamy wiele 

atrakcji m.in. pokaz psich sztuczek, psie 
przysmaki, pamiątkowe zdjęcia, zabawy 
z animatorem, gadżety, konkursy, coś 
słodkiego dla każdego. Start, godzina 12 
- wałecka promenada (więcej informacji 
na naszej stronie: https://facebook.com/
razemdlazwierzat/). Zarezerwujcie czas 
i bądźcie tam z nami, bo przecież Razem 
możemy Więcej.

H. Spieczyńska, 
Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt

Nelly
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szej części przywołano „dodatnie 
cechy osobowe kandydata oraz 
zaufanie środowiska, w którym 
przebywa pozwolą mu na właści-
wą realizację zadań wypływają-
cych z pracy na odcinku zabezpie-
czenia transportu morskiego przez 
naszą służbę”. W punkcie doty-
czącym motywów pozyskania kpt. 
Wilczarski zauważa: „kandydat 
wyraził pozytywny stosunek do 
kontaktów z SB. Wyraził duże zro-
zumienie dla interesujących naszą 
służbę problemów. Pozyskanie zo-
stanie przeprowadzone na zasadzie 
współodpowiedzialności obywa-
telskiej”. Równie interesujący jest 
arkusz z rezultatów pozyskania. 
Werbujący zapisał: „Po krótkim 
wprowadzeniu (...) zaproponowa-
na mu została stała współpraca 
w tym zakresie na co wyraził zgo-
dę, nie wnosząc żadnych zastrze-
żeń. Sporządził własnoręcznie zo-
bowiązanie o podjęciu współpracy 
z naszą służbą i przyjął pseudonim 
„Jan”.  W tym arkuszu znajduje się 
również adnotacja, że spotkania 
odbywały się w Lokalu Konspira-
cyjnym „Klon”.
Dalej teczka zawiera kilka sporzą-
dzonych przez funkcjonariuszy SB 
notatek służbowych oraz informa-
cje przekazywane przez „Jana”, 
czyli zwyczajne donosy. Pisane 
odręcznie przez tajnego współpra-
cownika albo odtworzone z taśmy 
magnetofonowej przez prowadzą-
cego funkcjonariusza SB.
Lech Mądry przesłał do Oddziało-
wego Archiwum IPN w Szczecinie 
datowane na 14 lutego tego roku 
sprostowanie. Twierdzi w nim, że 
szantażem zmuszono go do współ-
pracy, w razie odmowy miały spo-
tkać go poważne konsekwencje. 
Zapewnia również, że „w opowie-
ściach, które chciał usłyszeć funk-
cjonariusz SB nikomu kogo wy-
mieniłem nie zaszkodziłem i nie 
skomplikowałem życia. Podpisu-
jąc „świstek papieru” wiedziałem, 
że nigdy nie podejmę i nie podją-

łem (...) współpracy, jakiej życzył 
sobie funkcjonariusz SB”.
Przytoczmy więc tylko dwie opi-
nie, jakie „Jan” wyraził o maryna-
rzach, z którymi pływał na jednym 
ze statków. „Od strony zawodowej 
K.C. jest bardzo słaby, wykonywał 
tylko podstawowe zadania, a i tak 
nimi się nie przejmował. Inny to 
by wyleciał ze statku, a tu nikt 
nie zwrócił mu nawet najmniej-
szej uwagi. Lubi wypić i to dobrze 
i często spożywał alkohol z pa-
sażerem z Krakowa, który odstał 
w Wenecji (z góry było wiadomo, 
że nie wróci do kraju)”.
Natomiast „Ochmistrz (...) z opinii 
członków załogi wynika, że jest to 
„gigant” z dużymi koneksjami. In-

teresy robił głównie z kapitanem. 
Na statku posiadał swój motor, 
którym często gdzieś w obcych 
portach wyjeżdżał, a te wyjazdy 
były związane z jego interesami. 
Według słów marynarzy bardzo 
duży przemytnik”. 
Pokazałem burmistrzowi Człopy 
Jerzemu Bekkerowi zobowiązanie 
Lecha Mądrego oraz donosy i po-
prosiłem o komentarz.
- Nie wiem, na ile są to relacje 
osoby, która świadomie i dobro-
wolnie chciała podjąć współpracę 
z SB, czy też w inny sposób zosta-
ły pozyskane - ocenia J. Bekker. 
- Lech Mądry zapewniał mnie, że 
coś podpisał, gdy na jednym ze 
statków wydarzył się incydent i że 

Dokończenie ze str.1

jego podpis wymuszono. Jestem 
daleki od tego, by dzisiaj ferować 
wyroki. Jestem z wykształcenia 
historykiem i wiem, jak czasami 
takie dokumenty powstawały. Na-
leży do tego podchodzić z wielką 
ostrożnością. W różnych sytu-
acjach ludzie różnie się zachowy-
wali.
Oczywiście starałem się spotkać 

z Lechem Mądrym i porozmawiać 
na temat jego współpracy z SB.
- Nie będę wracał do tego tematu 
- powiedział krótko w rozmowie 
telefonicznej. - Nie podpisałem 
zobowiązania do współpracy z SB, 
a w oświadczeniu lustracyjnym 
również nie podałem faktu współ-
pracy, ponieważ takiego nie było.

piotr
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracownika do pracy w komisie ul. Budowlanych 10a. CV i 
list motywacyjny prosimy składać w sklepie. 
Tel. 506 995 770

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu zatrudni kierow-
cę autobusu. 
W przypadku braku posiadania kwalifikacji wstępnej, zakład sfinansu-
je jej uzyskanie. 
Kontakt telefoniczny nr 67 258 44 35 lub w siedzibie zakładu, 
ul. Budowlanych 9

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia.
Tel.691 588 828

• „VICTORIA CYMES”  Sp. z o.o. w Wałczu
przyjmie do pracy murarza-płytkarza
Tel. 661 912 897

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 pokojowe Wałcz, 
Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 2900m2. 
Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 30m2. 
Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, uzbrojoną 
w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. 
Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej 
Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Sprzedam mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 
3 pokojowe IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Sprzedam mieszkanie 70m2, Dolne Miasto. 
Tel. 517 305 099
• Sprzedam w Wałczu kawalerkę 40m2, I piętro z balkonem. 
Tel. 517 365 021

• Sprzedam dom, ul. Chopina 123m2, cena za m2-3000 zł. 
Tel. 536 389 203

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, własnościowe, 
bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może być zamiana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Wynajmę lokal 40m2, w centrum. 
Tel. 602 255 827

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu gm. Wałcz. Pow. 1425m, 
media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Budowlanych 9, 
1. oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe o powierzchni 14m2 
- pomieszczenie idealnie nadaje się do prowadzenia biura (posiada 
wszystkie media). Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont. 672584435

• Mieszkanie do wynajęcia w Wałczu, parter. 
Tel. 661 638 892

• Sprzedam mieszanie, 4 pokoje-74m2, Dolne Miasto. 
Tel. 602 731 956

Do wynajęcia kawalerka, centrum Wałcza. Proszę dzwonić po 
godz. 17.00
Tel. 697 968 611

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malowanie, 
kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, kostka bruko-
wa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje rodzinne, 
dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam. Nissan Micra K12, pojazd zadbany, klimatyzacja, alusy, 
komputer, 5 drzwi, kolor niebieski, cena 6900 do negocjacji. 
tel 505 456 048

• Sprzedam lub zamienię na auto z kratką. Ford Mondeo kombi 2004r. 
diesel,  cena do negocjacji. 
tel 608 631 285

• Kupię niedrogi samochód na gaz.
tel.533 625 165

• Sprzedam Fiata 126 P
Tel. 693 943 481

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933

• Osoba z wykształceniem i doświadczeniem medycznym zaopiekuje 
się osobą starszą lub niepełnosprawną. 
Tel. 729 650 480

REKLAMA
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Stary Baca dawał do gazety 
nekrolog po swojej żonie 
i spytał o cenę. 
- Do pięciu wyrazów za 
darmo. 
- Nooo... to niech będzie: 
Zmarła Jagna Górska. 
- Ma pan do dyspozycji jesz-
cze dwa wyrazy. 
- To niech będzie, Zmarła Ja-
gna Górska, sprzedam Opla. 

Kowalski jak co dzień przy-
szedł spóźniony do pracy 
i zbiera ochrzan od szefa: 
- Był pan w wojsku, Kowalski? 
- Byłem. 
- I co tam panu mówił sier-
żant, jak się pan spóźniał? 
- Dzień dobry, panie majorze.

- Dlaczego muszę płacić abo-
nament RTV?
- Bo słucha pan radia, ogląda 
telewizję publiczną Nie.
- Nie słucham radia, nie oglą-
dam TVP. 
- No ale ma pan urządzenie, 
dzięki któremu mógłby pan 
oglądać. Trzeba więc płacić.
-W takim razie dacie mi 
500+? 
- A ma pan dzieci? 
- Nie, ale mam urządzenie, 
dzięki któremu mógłbym 
mieć.  

Mąż wyjmuje z domowego 
barku wszystkie spirytualia 
i starannie układa je w dużej, 
sportowej torbie. Zauważa to 
żona i pyta:
- Po co ci tyle tego? Przecież 
jedziemy tylko na dwa dni na 
daczę!
- Lusia, to nie my jedziemy 
na dwa dni na daczę. To nasz 
syn zostaje na dwa dni sam 
w domu. 

Lewica 
się kurczy

Magdalena Świątkowska, radna (do niedawna) Wspólne-
go Wałcza zmienia klub.
- Odchodząc ze Wspólnego Wał-
cza mam nadzieję na wyczerpa-
nie mojego potencjału w pracy na 
rzecz mieszkańców - wyznaje radna 
Magdalena Świątkowska. - Jestem 
społecznikiem, osobą otwartą na lu-
dzi i myślę, że znam ich problemy. 
Jestem energiczna i skora do pracy 
na rzecz mieszkańców. Dlatego in-
spirują mnie w tym działaniu ludzie 

myślący i działający podobnie. Ta-
kich ludzi skupia obecnie przy sobie 
burmistrz Maciej Żebrowski. I nie 
ukrywam, że z nimi będzie mi po 
drodze w dalszej pracy. Korzystając 
z okazji chciałbym serdecznie po-
dziękować pani radnej Bogusławie 
Towalewskiej za umożliwienie mi 
startu w wyborach samorządowych. 

z
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Nowy samochód 
dla strażaków

- Nowy samochód jest na podwoziu 
pojazdu MAN TGM 18.320 4×4 - 
mówi kpt. Maciej Mleczarek, komen-
dant powiatowy Państwowej Straży 
Pożarnej w Wałczu.
Nowy pojazd zastąpi 28-letniego Jel-
cza, który służył od 1991 r.
Na wyposażeniu nowego pojazdu 
znajduje się m.in. zbiornik wody 
o poj. 5 tys. litrów, 500-litrowy zbior-
nik środka pianotwórczego, autopom-
pa o wydajności 4 tys. litrów na mi-
nutę, działko wodno-pianowe, maszt 
oświetleniowy, wyciągarka, agregat 
prądotwórczy, sprzęt burzący, sprzęt 

do ratownictwa drogowego, aparat 
ochrony dróg oddechowych i wiele in-
nych narzędzi przydatnych strażakom 
podczas działań.
Pojazd kosztował 1 mln 185 tys. zł 
i został kupiony z postępowania prze-
targowego KW PSP w Kielcach na za-
kup pojazdów ratowniczo-gaśniczych 
ze zwiększonym potencjałem ratow-
nictwa drogowego.  Inwestycja jest 
współfinansowana ze środków unij-
nych w ramach projektu „Usprawnie-
nie systemu ratownictwa na drogach 
- etap IV”.

Fot. KP PSP Wałcz

Strażacy z Komendy Powiatowej PSP w Wałczu otrzyma-
li nowy ciężki samochód ratowniczo-gaśniczy.

WYCIĄG 
Z OGŁOSZENIA

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż 
niezabudowanej nieruchomości gruntowej składającej się z działek nr 5162/5 o pow. 
951 m2 oraz 5565/2 o pow. 1180 m2, łączna pow. 2131 m2, położonej w Wałczu przy 
Al. Zdobywców Wału Pomorskiego – ul. Gen. Władysława Andersa w sąsiedztwie 
zabudowy usługowej i mieszkalnej wielorodzinnej. 
Dla w/w działek prowadzone są księgi wieczyste nr KO1W/00012452/4 
i KO1W/00033939/5. Dział III księgi wieczystej nr KO1W/00012452/4 z obciążeniami. 
Zgodnie z zapisami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego działki nr 
5162/5 i 5565/2 znajdują się na terenie oznaczonym jako KS – stałe miejsca posto-
jowe. 
- cena wywoławcza nieruchomości wynosi 365.000,00 zł. Do wylicytowanej ceny 
uzyskanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT (23%),
- osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium 
w wysokości 36.000,00 zł w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Urzędu Nr 
38124037121111000043636633 PKO SA o/Wałcz. Wadium winno znaleźć się na kon-
cie Urzędu  najpóźniej  dnia 19 sierpnia 2019 r. 
- postąpienie nie może być niższe niż 3.650,00 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 23  sierpnia 2019 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie 10:00.
Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywie-
szone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce -  sprzedaż 
nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż/dzierżawa/na-
jem nieruchomości  - przetargi na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 113  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30.      

Zapraszamy do udziału w przetargu

Ciało w rzeczce
W rzeczce Pilcy (pot. Młynówce) w Wałczu, w ubiegły piątek (28 czerwca) znaleziono 
ciało 65-letniego wałczanina.

O tragicznym zdarzeniu policję poinformowała mieszkanka Wałcza ok. godz. 11.40. Informacja, że ciało znajduje się przy 
ul. Młynarskiej w pobliżu dawnej „Karczmy”, potwierdziła się. 
- Wykluczono udział osób trzecich. Przyczyną zgonu było utonięcie - mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu. - Krew zabezpieczono do badania celem ustalenia jego trzeźwości.

mk
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OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY PUSTOSTANU

NADLEŚNICTWO
WAŁCZ

Na podstawie art. 40a ust.9 ustawy z dnia 28 
września 1991r. o lasach (t.j. Dz.U. z 2018r. 
poz. 2129 z późn. zm.)- zwanej dalej usta-
wą o lasach- oraz rozporządzenia Ministra 
Środowiska w sprawie szczegółowych zasad 
i trybu sprzedaży lokali i gruntów z budyn-
kami mieszkalnymi w budowie oraz kryte-
riów kwalifikowania ich jako nieprzydatne 
Lasom Państwowym, a także trybu przepro-
wadzania przetargu ograniczonego z dnia 
1 października 2013r. (Dz.U. z 2013r. poz. 
1206) -  Państwowe Gospodarstwo Leśne 
Lasy Państwowe Nadleśnictwo Wałcz (ul. 
Kołobrzeska 1, 78-600 Wałcz) , podaje do 
publicznej wiadomości wykaz lokali wol-
nych (pustostanów) przeznaczonych do 
sprzedaży. Wykaz  został zatwierdzony 
przez Dyrektora Generalnego Lasów Pań-

stwowych w dniu 28.05.2018r. oraz opubli-
kowany w BILP Nr 7 (307) z lipca 2018r.

Wartość rynkowa udziału 66/100 części 
w nieruchomości lokalowej stanowiącej sa-
modzielny lokal mieszkalny nr 5a-6 wynosi 
133 024,00zł (słownie: sto trzydzieści trzy 
tysiące dwadzieścia cztery złote,00/100).
Zamiar nabycia przedmiotowej nieruchomo-
ści pracownicy i byli pracownicy Lasów 
Państwowych, o których mowa w art. 40a 
ust. 9 ustawy o lasach, zgłaszają sprzedają-
cemu w formie pisemnego wniosku, w ter-
minie jednego miesiąca od dnia ukazania się 
niniejszego ogłoszenia w prasie tj. do dnia 
05.08.2019r. do godz. 1500 . 
Wniosek powinien zawierać : 
1. Imię, nazwisko i adres wnioskodawcy, 

datę sporządzenia wniosku, wskazanie loka-
lu wolnego (pustostanu), którym składający 
wniosek jest zainteresowany.  
2. Oświadczenie o przysługującym pierw-
szeństwie do nabycia lokalu.
3. Dokumenty potwierdzające okres zatrud-
nienia w Lasach Państwowych oraz innych 
jednostkach  o których mowa w art. 40a ust. 
6 ustawy o lasach . Jeżeli nastąpiło rozwią-
zanie stosunku pracy- z podaniem podstawy 
prawnej rozwiązania stosunku pracy. Ko-
pie dokumentów powinny być zaopatrzone 
klauzulą „stwierdzam zgodność z orygina-
łem”.
4. Propozycję sposobu spłaty należności : 
jednorazowo czy w ratach (ilość rat, w ja-
kich zostanie spłacona należność). 
5. Oświadczenie, że składający wniosek nie 

nabył innej nieruchomości na warunkach 
preferencyjnych określonych w ustawie o la-
sach
Wniosek wraz z ww. dokumentami należy 
złożyć w zamkniętej kopercie z dopiskiem 
„Wniosek o nabycie pustostanu” w sekreta-
riacie Nadleśnictwa Wałcz (ul. Kołobrzeska 
1, 78-600 Wałcz) lub przesłać listem poleco-
nym za dowodem doręczenia pod ten sam 
adres. Za datę złożenia wniosku uważa się 
dzień jego wpływu do siedziby Nadleśnic-
twa Wałcz.  Sprzedający dokona weryfikacji 
wniosków i pisemnie poinformuje wniosko-
dawców o dalszym etapie postępowania. 
Dodatkowe informacje można uzyskać 
w siedzibie Nadleśnictwa Wałcz, od ponie-
działku do piątku w godz. od 800 do 1400, pod 
numerem telefonu 672500894 lub za pośred-
nictwem poczty elektronicznej: walcz@pila.
lasy.gov.pl. Osobą upoważnioną do udziela-
nia informacji jest Sekretarz Nadleśnictwa.
Administratorem Państwa danych osobo-
wych jest Państwowe Gospodarstwo Leśne 
Lasy Państwowe Nadleśnictwo Wałcz (ul. 
Kołobrzeska 1, 78-600 Wałcz).

Nadleśniczy Nadleśnictwa Wałcz
Marian Kuś
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

07.07.2019r. godz. 22:00 
Ogrody Muzeum 
Ziemi Wałeckiej 
Kino w ogrodzie 
Film „Gotowi na 

wszystko. Exterminator

12-14.07.2019 r. 
Festiwal Dwóch jezior

Terminarz kina 
„Tęcza”

28-04.07.2019 r. 
godz. 16:00, bilety 13 zł

„Pokemon: 
Detektyw pikachu”

28-04.07.2019 r. 
godz. 17:45, bilety 16 zł

„Godzilla II: 
Król Potworów”

28-04.07.2019 r. 
godz. 20:00, bilety 16 zł

„Tajemnice Joan”

05-11.07.2019 r. 
godz. 17:45

X-Men: Mroczna 
Phoenix (dubbing)

05-11.07.2019 r. 
godz. 20:00

Oszustki (napisy)

Udręczony burmistrz
Absolutorium otrzymał także burmistrz Tuczna Krzysztof Hara, choć nie obyło się bez dyskusji. Jego zastępca Janusz 
Bartczak, wracając do pamiętnego spotkania w Marcinkowicach, stwierdził, że radni pastwią się nad burmistrzem.

W Tucznie zaczęło się od zgrzytu. 
Radny „Niezależnych” Marek Gajzler 
stwierdził, że raport o stanie gminy 
jest nieprawidłowy. 
- Sięgnąłem do poradnika samorzą-
dowca i tam jest wyraźnie napisane, 
że raport nie powinien odzwierciedlać 
sytuacji JST, tylko powinien obejmo-
wać informacje dotyczące działal-
ności organu wykonawczego, zatem 
wszystkich zadań i kompetencji bur-
mistrza - mówił radny. - Drastycznym 
przykładem wadliwego przygotowa-
nia dokumentu jest załączony metodą 
kopiuj - wklej rejestr uchwał. Nie ma 
nic na temat ich realizacji. To nie o to 
chodziło. 
- Takich poradników, o jakich pan 
mówi, jest kilkadziesiąt. To pierwszy 
raport, który zrobiliśmy. Opieraliśmy 
się na wskazówkach i zaleceniach 
Związku Miast Polskich. Według tych 
wytycznych nasz raport jest prawidło-
wy - oponował zastępca burmistrza 
Janusz Bartczak. - Dokument jest do-
stępny od miesiąca, był czas na wpro-
wadzenie poprawek i uszczegółowie-
nie raportu. Nie wpłynęła ani jedna 
uwaga.
Ostatecznie raport został przyjęty przy 

głosie wstrzymującym. 
Przed podjęciem uchwały w spra-
wie wotum zaufania dla burmistrza 
Krzysztofa Hary głos zabrał ponownie 
M. Gajzler. 
- Uchwała nie odnosi się bezpośrednio 
do raportu, tylko do całej działalności 
w ubiegłym roku. Będziemy głosowali 
przeciwko, główne powody to przede 
wszystkim brak komunikacji zarówno 
z radnymi, jak i z mieszkańcami, cze-
go przykładem jest konflikt w Marcin-
kowicach, który wynika z niedoinfor-
mowania mieszkańców - stwierdził M. 
Gajzler. - Drastycznym przykładem 
braku jawności jest brak rejestru za-
mówień udzielonych poniżej 30 tys. 
euro, nie mamy możliwości dowiedze-
nia się, na co są wydawane pieniądze. 
Podczas tej i innych wypowiedzi, jak 
zwykle zresztą, burmistrz przerywał 
radnemu, nie prosząc przewodniczą-
cego o zabranie głosu. 
Wotum zaufania zostało przyjęte przy 
4 głosach sprzeciwu i dwóch wstrzy-
mujących. Co ciekawe, wstrzymała 
się radna Katarzyna Krysztowczyk 
„Wspólnie dla Gminy”, co ma zapew-
ne związek z planowaną budową bio-
gazowi w Marcinkowicach. 

Po odczytaniu opinii RIO i poszcze-
gólnych komisji radni jednogłośnie 
podjęli uchwałę w sprawie absoluto-
rium z wykonania budżetu za ubiegły 
rok. Burmistrz Krzysztof Hara został 
nagrodzony oklaskami i kwiatami. 
W dalszej części radni przyjęli uchwa-
łę w sprawie zmian w budżecie i WPF. 
Najpoważniejsza zmiana dotyczy po-
nad 240 tys. wprowadzonych do bu-
dżetu z tytułu dotacji celowej w ramach 
„Programu rozwoju gminnej i powia-
towej infrastruktury drogowej”, do-
tyczy remontu drogi w Jamienku. 
Radni przyjęli też uchwały w sprawie 
sieci szkół i granic ich obwodów (ma 
to związek z reformą oświaty) oraz 
określenia zasad tygodniowego obo-
wiązkowego tygodniowego wymiaru 
godzin pedagogów szkolnych, psy-
chologów, logopedów itd. oraz zasad 
udzielania rozmiaru zniżek w realiza-
cji zajęć nauczycielom, którym powie-
rzono funkcje kierownicze. Radni za-
twierdzili ponadto plany pracy komisji 
na drugie półrocze. 
W czasie przeznaczonym na wolne 
wnioski i pytania wrócił temat Komisji 
Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Śro-
dowiska, o której nie wszyscy człon-

kowie zostali poinformowani oraz 
spotkania w Marcinkowicach. 
- Informacja pojawiła się o 8.58 na 
portalu eSesja, to system komputero-
wy. Nie ma możliwości, żeby jedni 
informację dostali, a inni nie - mówił 
przewodniczący tej komisji P. Sochac-
ki. - Sugerowanie, że to zostało zrobio-
ne specjalnie jest świństwem. 
- Nikt tak nie twierdzi. Mówimy tyl-
ko, że to niedopatrzenie - uspokajał M. 
Gajzler. 
- Spotkanie, na którym pastwiliście się 
nad nieobecnym burmistrzem, gdzie 
padały zarzuty o brak komunikacji, 
odbyło się we wtorek wieczorem - mó-
wił zastępca burmistrza J. Bartczak. - 
Dzięki szybkiej reakcji przewodniczą-
cego została zwołana komisja, a dzisiaj 
pada zarzut, że trzeba przestrzegać sta-
tutu, który mówi, że o obradach należy 
zawiadomić z trzydniowym wyprze-
dzeniem. Jak to zrobić?
Radni tłumaczyli, że nie mają proble-
mu z terminem, tylko z brakiem infor-
macji. Postanowiono, że oprócz infor-
macji na portalu eSesja do radnych 
będą wysyłane jeszcze SMS-y.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko

Trupy wychodzą z szafy
Radni Rady Miejskiej w Człopie jednogłośnie udzielili absolutorium burmistrzowi Jerzemu Bekkerowi. Na sesji dużo 
się mówiło o błędach byłego burmistrza.
W informacji z pracy między sesja-
mi burmistrz J. Bekker mówił m.in. 
o tym, że złożył zawiadomienie do 
rzecznika finansów publicznych 
w sprawie naruszenia dyscypliny fi-
nansowej przez byłego burmistrza. 
Miało ono polegać na zaciąganiu zo-
bowiązań bez zgody skarbnika i bez 
zabezpieczenia środków na realizację 
dwóch inwestycji - oświetlenia na 
ulicy Rynkowej i przebudowy drogi 
gminnej Czaplice - Podgórze, obie 
na kwotę ponad 95 tys. zł. J. Bekker 
poinformował także, że ogłoszony 
został przetarg na odbiór i zagospo-
darowanie odpadów, wpłynęły dwie 
oferty, najkorzystniejsza (756 tys. 
zł) pochodziła od firmy Verbena, to 
kwota o 216 tys. wyższa niż prze-
widywano, dlatego prawdopodobnie 
trzeba będzie podnieść stawki, jeżeli 
strumień śmieci nie zostanie ograni-
czony. Planowana jest na razie akcja 
informacyjna na temat konieczno-
ści zmniejszenia produkcji śmieci. 
Z Zachodniopomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego przyszła informacja, 
że wniosek na budowę ulicy Brzozo-
wej w Człopie został umieszczony na 
liście zadań rekomendowanych do 
dofinansowania w 2019 roku, co jest 

dopiero pierwszym etapem selekcji. 
Projekt „Ku samodzielności” złożony 
przez gminę, polegający na budowie 
dwóch mieszkań chronionych przy 
ulicy Brzozowej w Człopie został  
dofinansowany kwotą ponad 600 tys. 
zł. 
Radni przyjęli też informacje na te-
mat przygotowań do Dni Człopy, 
przygotowań do sezonu turystyczne-
go i oświetlenia ulic na terenie Czło-
py. 
Później radni przystąpili do dyskusji 
na temat raportu o stanie gminy. 
- Raport został sporządzony własny-
mi siłami, nie wynajmowaliśmy fir-
my zewnętrznej, dlatego udało nam 
się zaoszczędzić - mówił J. Bekker. 
- Stan finansów gminy jest dobry, 
zadłużenie jest na niskim poziomie. 
W ubiegłym roku wydatki na inwe-
stycje wyniosły ponad 5 milionów, 
nie stać nas na to, to był wyjątkowy 
wysiłek. Środki pozyskane z zewnątrz 
w 2018 roku to 2 miliony. Najdroż-
szą inwestycją była budowa drogi 
transpuszczańskiej za 3 miliony.
- Zabrakło mi informacji na temat 
gruntów, ile posiadamy i ile dzierża-
wimy - zwrócił uwagę Wojciech Li-
sowski. 

- Czytając ten raport trafiłem na po-
zycję dotyczącą sprzedaży majątku, 
w ubiegłym roku dochody były naj-
niższe w historii, tylko 310 tys. Nie 
mamy nic do sprzedaży, czy zaintere-
sowanie społeczeństwa maleje - pytał 
przewodniczący Zbigniew Tymecki. 
- Posiadamy majątek, ale nie ma zain-
teresowania mieszkańców - odpowie-
dział burmistrz. 
Radni jednogłośnie udzielili wotum 
zaufania burmistrzowi i przeszli do 
bloku uchwał związanych z udzie-
leniem burmistrzowi absolutorium. 
I tutaj byli jednomyślni, choć nie oby-
ło się bez uwag dotyczących pracy 
poprzedniego burmistrza Z. Kmiecia.  
- Obecny burmistrz przejął schedę 
po poprzedniku. Wiemy już, że za-
ciągnięte zostały zobowiązania bez 
zgody skarbnika, wykonane zostały 
inwestycje bez wymaganych doku-
mentów, inwestorzy zgłaszają się po 
środki, choć w urzędzie nie ma żad-
nych 
dokumentów z tym związanych - 
mówiła radna Lucyna Witkowska. 
- Dlatego powinnam zagłosować 
przeciwko udzieleniu absolutorium 
poprzedniemu burmistrzowi, trudno 
mi jednak oceniać nowego burmistrza 

za pracę poprzednika. Przy głosowa-
niu wezmę pod uwagę wyłącznie wy-
konanie budżetu. 
- Mam świadomość, że tylko przez 
miesiąc w 2018 roku pełniłem tę 
funkcję. Dziękuję za udzielenie wo-
tum zaufania i udzielenie absoluto-
rium. Dalej deklaruję wolę współ-
pracy i wychodzenia naprzeciw 
oczekiwaniom mieszkańców i rad-
nych - zapewniał J. Bekker. 
W dalszej części radni przyjęli 
uchwały w sprawie zmian w budże-
cie, WPF, zaopiniowania kandydatów 
na ławników i przyjęcia programu 
wspierania szczególnie uzdolnionych 
uczniów. 
W czasie przeznaczonym na wnioski 
i informacje radni mówili m.in. o pla-
nowanej inwestycji na ul. Południo-
wej w porozumieniu z WSM, oświe-
tleniu przejść przy drodze krajowej 
nr 22, pytali, jak rozwiązać problem 
rosnących kosztów wywozu śmieci, 
konkursie na dyrektora SP, audycie 
prowadzonym w tej placówce, spo-
rze pomiędzy pracownikiem PNCKiS 
a odchodzącym z pracy kierownikiem 
Markiem Matelą.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Quo vadis, dyrektorze?
Szanowny panie dyrektorze. Drogi Waldemarze,
Chyłę czoła, sypię głowę popiołem 
i przyznaję. Popełniłem błąd. Przewi-
dując, jakim echem odbije się publika-
cja i jaką wywoła dyskusję, chcąc jak 
najlepiej dla szkoły, pedagogicznego 
grona i przede wszystkim uczniów, udo-
stępniłem dyrekcji artykuł przed jego 
publikacją. To był błąd, którego już nie 
powtórzę. Temat był kontrowersyjny, ja 
w swoim artykule przedstawiłem wer-
sję tylko jednej strony, przyznając, że 
może być przerysowana, więc prosiłem 
dyrektora, aby odniósł się do zawartych 
w artykule zarzutów, a punkt widzenia 
dyrekcji zostanie wydrukowany tuż 
obok wersji uczniów. Jednak dyrektor 
wyraźnie się wahał. Nie wiem dlacze-
go dyrekcja aż trzy tygodnie zwlekała 
z odpowiedzią. Nie śmiem podejrzewać, 
że czekano, aby sprawa „przyschła”. Za 
to niemal natychmiast po przekazaniu 
tekstu dyrekcji artykuł zaczął żyć swo-
im życiem i rozpoczęła się nagonka. 
Pierwszy telefon odebrałem od prze-
wodniczącego Rady Rodziców. Mariusz 
Eysymontt rozpoczął od gróźb, że jeżeli 
artykuł się ukaże, osobiście będzie na-
mawiał dyrektora do wystąpienia na dro-
gę sądową. Na moje nieśmiałe pytanie, 
kto zostanie pozwany, skoro w publika-
cji nie pada nazwisko żadnego ucznia, 
szef RR stwierdził, że sąd zmusi mnie do 
ich ujawnienia. Oczywiście było jeszcze 
o złym czasie na publikację, kreowaniu 
złego wizerunku szkoły i fatalnej at-
mosfery wokół Aten Wałeckich, jakie 
publikacja wywoła. Kolejną rewelacją, 

która zupełnie mnie zaskoczyła, było 
sugerowanie przez niektórych nauczy-
cieli, że redakcja zapłaciła absolwentom 
„Kazika” za nieprzychylne dla szkoły 
i grona wypowiedzi. Chciałbym wyraź-
nie podkreślić. Uczniowie sami przyszli 
do mnie, podali swoje nazwiska do wia-
domości redakcji i sami, bez wywiera-
nia nacisku, opowiadali swoje szkolne 
przeżycia. A o płaceniu nigdy nie było 
mowy.
Rzeczywiście spotkałem się 31 maja - 
na jego wyraźną prośbę - z dyrektorem 
ZS nr 1 i jego zastępczynią i powtórzy-
łem swoją sugestię, aby władze szkoły 
odniosły się do mojego artykułu, a ich 
punkt widzenia zostanie wydrukowany. 
Ponownie usłyszałem groźby skiero-
wania sprawy na drogę sądową, choć 
należy przyznać, że te były już nieco 
zawoalowane. Dyrektor twierdził, że 
zwróci się do starosty o ochronę praw-
ną dobrego imienia szkoły i nauczycie-
li. Jedno zdanie szczególnie utkwiło mi 
w pamięci, kiedy to W. Rogulski stwier-
dził, że uczniowie, którzy wypowiedzie-
li się dla prasy, już na początku swojego 
dorosłego życia mogą je sobie mocno 
skomplikować. Czy była to groźba, po-
zostawiam ocenie Czytelników. Podczas 
tego spotkania otrzymałem również za-
proszenie na odbywającą się tego dnia 
Radę Pedagogiczną. Zaproszenie padło 
po tym, jak opowiedziałem o podanych 
mi przez uczniów innych faktach i dzia-
łaniach niektórych nauczycieli, które 
nie znalazły się w artykule. Dyrektor 

poprosił mnie, abym powtórzył to na 
Radzie Pedagogicznej. Wiedząc, jakie 
usłyszę odpowiedzi, nie widziałem sen-
su pytania o to nauczycieli. Podobnie jak 
nie widziałem sensu pytania pracownic 
sekretariatu czy namawiały uczniów do 
szybszego odbierania świadectw ukoń-
czenia szkoły. Cóż panie mogły odpo-
wiedzieć w obecności dyrektora?
Jeżeli chodzi o próbne matury, to o po-
dejściu szkoły do ich przeprowadzania 
niech świadczy opinia, jaką pan dyrek-
tor wygłosił podczas naszego spotka-
nia w ostatnim dniu maja. W. Roguski 
stwierdził, że próbne matury uczniowie 
mogli pisać nawet w domu. Próbny eg-
zamin dojrzałości w domu. Gratuluję 
pomysłu.
Dyrektor w swoim piśmie nie wspo-
mniał o co najmniej dwóch błędach, do 
których w rozmowie ze mną się przy-
znał. Potwierdził, że program z j. pol-
skiego nie został zrealizowany, a więc 
uczniowie przystępowali do jednego 
z najważniejszych egzaminów w życiu 
nie pełni przygotowani, oraz o tym, że 
osobiście przepraszał uczniów za to, że 
nauczycielka zapomniała ich poinfor-
mować o konkursie.
Podczas naszego spotkania dyrektor 
wraz ze swoją zastępczynią przedstawił 
mnóstwo dokumentów, które - według 
nich - miały potwierdzać, że uczniowie 
mylą się całkowicie. Jednak podczas 
spotkania 31 maja, jak również w spro-
stowaniu dyrektora skierowanym do 
naszej redakcji, zabrakło odniesień do 
wielu poruszanych przez uczniów i ab-
solwentów kwestii.
Pytam więc. Co z opinią uczniów, że 
część nauczycieli wykazuje lekcewa-
żące podejście do pracy? Co ze zbyt 

małą ze strony pedagogów pomocą 
w zrozumieniu trudnych zagadnień? Co 
z „podcinaniem skrzydeł”, i „równaniem 
w dół”? Co wreszcie z niezbyt pedago-
gicznymi odzywkami nauczycieli w sty-
lu: „ja cię i tak odstrzelę”, czy „jeżeli nie 
rozumiesz, to jest twój problem”.
To że problem istnieje, upewnia mnie 
reakcja organu prowadzącego i samego 
starosty. Bogdan Wankiewicz po uka-
zaniu się artykułu - kiedy przypadkowo 
się spotkaliśmy - zareagował z rozdraż-
nieniem. W krótkiej rozmowie mówił 
o tym, co Zarząd zrobił dla szkolnictwa, 
narzekał na uczniów, że nie przyszli naj-
pierw do niego, wspomniał również, że 
artykuł ukazał się w niefortunnym cza-
sie. Jednak podczas posiedzenia Komi-
sji Edukacji i Spraw Społecznych Rady 
Powiatu jego głos brzmiał już inaczej. 
Starosta mówił o spotkaniu z uczniami. 
Na pytanie o opisane w artykule sytuacje 
w szkole uczniowie - według słów staro-
sty - udzielali różnych odpowiedzi. Więc 
należy się domyślać, że padały również 
głosy potwierdzające tezy zawarte w ar-
tykule. Bogdan Wankiewicz spotkał się 
także z Radą Pedagogiczną. „Stwierdzi-
łem, że nie wszyscy są zgodni. Będzie 
audyt i być może do szkoły wejdzie me-
diator” - mówił starosta. Pytam więc: po 
co w szkole, w której - według dyrektora 
- wszystko jest w porządku, mediator? 
Starosta odbył również - jak to określił - 
bardzo poważną rozmowę z dyrektorem. 
Dyplomatycznie stwierdził: „Trzeba 
pewne metody pracy zmienić i inaczej 
podejść do ucznia. Młodzież potrzebu-
je nie tylko nauki, lecz także chce się 
bawić, wyjeżdżać na wycieczki, czy 
obozy i biwaki. Nauczyciel jest od tego, 
aby wszystko uczniom zagwarantować 

i dlatego wzajemne relacje pomiędzy 
uczniem, rodzicem, nauczycielem i dy-
rektorem należy właściwie poukładać”. 
Podczas ostatniej sesji Rady Powiatu 
starosta również odniósł się do tej kwe-
stii.
- Podjęliśmy określone działania, które 
dyrektor już wdraża w życie - mówił B. 
Wankiewicz. - Ciągle powtarzam, że ja 
i pani wicestarosta jesteśmy nauczycie-
lami i mieliśmy bardzo długi kontakt 
ze szkołą. Wiemy, na czym polega na-
uka i wychowanie i co należy zrobić, 
aby młody człowiek czuł się dobrze 
w szkole. Sytuacja nas zaskoczyła, lecz 
nie chcemy dociekać dlaczego tak się 
stało i kto to zrobił. Mamy iść do przo-
du i mamy pokazać, że jesteśmy bardzo 
dobrą szkołą, że świetnie wykonujemy 
swoje zadania i świetnie nauczamy. 
Mamy również wspaniałą młodzież i na 
pewno naszą młodzież zaangażujemy do 
wspólnej pracy, wspólnych inicjatyw, bo 
może właśnie tego uczniowie potrzebu-
ją. Z inicjatywy pani wicestarosty po-
wołamy przy naszym samorządzie radę 
młodzieżową, która będzie się spotykać 
i radzić właśnie o sprawach młodzieży. 
Inicjatywami i innymi działaniami nale-
ży przerwać to, co się stało i przyjąć, że 
był to tylko wypadek przy pracy. Czym 
spowodowany, możemy sobie tylko za-
dawać różne pytania. Nie chciałbym tu 
dywagować czy stało się to z powodu 
szkoły, uczniów, czy rodziców.
Widać wyraźnie, że starosta potwierdza, 
że nie wszystko w ZS nr 1 idzie tak jak 
to chciałby widzieć dyrektor, a atmosfe-
ra na szkolnych korytarzach i w poko-
ju nauczycielskim uległa sporemu za-
gęszczeniu.

Piotr Szypura

     Dbając o jak najwyższy poziom świadczonych usług, z satysfakcją zawiadamiamy, 
że Zakład Komunikacji Miejskiej w Wałczu wdrożył system dynamicznej informacji pa-
sażerskiej, działający w oparciu o serwis internetowy. 
    Dzięki niemu nasi pasażerowie uzyskali możliwość poznania rzeczywistego czasu od-
jazdów autobusów z dowolnego przystanku w naszej sieci komunikacyjnej, rozkładów 
jazdy oraz komunikatów pasażerskich. 
  Z serwisu mogą obecnie korzystać osoby mające dostęp do strony internetowej 
walcz.kiedyprzyjedzie.pl, mobilnej wersji strony - z uproszczonym interfejsem lub apli-
kacji mobilnych - dla telefonów komórkowych z systemem operacyjnym Android (do 
pobrania z Google Play), a także z systemem Windows Phone (do pobrania z witryny 
Microsoft). Serwis jest również dostępny poprzez naszą stronę internetową: 
www.zkmwalcz.pl
   Wybierając stronę internetową, w oknie wyszukiwania należy wpisać nazwę żądane-
go przystanku, jego numer albo, po powiększeniu obszaru mapy, wskazać interesujący 
nas przystanek. W zakładce Odjazdy znajduje się informacja o czasie pozostałym do 
przybycia kolejnych autobusów – zielona ikona widniejąca przy liczbie minut oznacza, 
że mamy do czynienia z prognozą, uwzględniającą opóźnienia związane z faktyczną sy-
tuacją drogową i ewentualnymi utrudnieniami w ruchu. Uaktualnianie prezentowanych 
prognoz przyjazdów autobusów dla wybranego przystanku odbywa się automatycznie 
co 10 sekund. W drugiej z zakładek można znaleźć teoretyczny rozkład jazdy – w po-
staci możliwych do wydruku tabliczek przystankowych na dowolnie wybrany dzień.
    Warto nadmienić, że wprowadzony system ułatwia pracę również naszym dyspozy-
torom, którzy dzięki niemu mają wiedzę o każdorazowym położeniu wszystkich auto-
busów wraz z informacją o odchyleniu w stosunku do rozkładu jazdy. 
       Jesteśmy przekonani, iż dane o realizowanych kursach pozwolą na jeszcze lep-
sze dostosowanie oferty przewozowej do bieżących potrzeb mieszkańców i znacznie 
poprawią punktualność – będącą wyrazem nieustannej troski o dobro naszych Pasa-
żerów.

Prezes ZKM Sp. z o.o. w Wałczu
Maciej Szymczak
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Absolutorium i nieuchronna podwyżka
Najważniejszym punktem sesji Rady Gminy Wałcz, oprócz udzielenia wójtowi Janowi 
Matuszewskiemu absolutorium, była debata na temat podwyżki opłat za śmieci.
W informacji w sprawie zadań inwe-
stycyjnych wykonanych w ubiegłym 
roku J. Matuszewski mówił m.in. 
o budowie stacji uzdatniania wody 
w Ługach Wałeckich (3 mln zł), rozbu-
dowie sieci wodociągowej w Dobinie 
i Przybkowie, przebudowie drogi po-
wiatowej Zdbowo - Mączno - Rutwi-
ca, remoncie chodnika w Dębołęce 
i Kłębowcu, przebudowie drogi gmin-
nej w Nakielnie, Lubnie, Kołatniku, 
modernizacji ul. Polnej w Szwecji, 
przebudowie drogi w Kolnie, Strącz-
nie, Omulnie (projekt na przyszły rok), 
budowie chodnika w Dzikowie. To 
także wymiana pokrycia dachowego 
na budynku komunalnym w Lubnie, 
modernizacja lokalu w Kołatniku, 
modernizacja budynku komunalnego 
w Szwecji, budowa budynku miesz-
kalnego w Karsiborze i Różewie, bu-
dowa placu zabaw przy SP w Chwira-
mie, modernizacja elewacji przy SP 
w Gostomi. J. Matuszewski podkreślił, 
że lista zadań inwestycyjnych w 2018 
roku obejmowała ponad sto pozycji, co 
kosztowało ponad 7,4 mln. 
Po debacie na temat stanu gminy (raj-
cy chwalili przygotowanie raportu) 
radni jednogłośnie podjęli uchwałę 
w sprawie udzielenia wójtowi wotum 
zaufania. Również jednogłośnie radni 
podjęli uchwałę absolutoryjną. 
- Serdecznie gratuluję. To nie jest 
pierwsze jednogłośne absolutorium, 

które pan otrzymał. Mam nadzieję, 
że dalej będziemy współpracować 
i zawsze tak płynnie będzie pan prze-
chodził to głosowanie - mówił prze-
wodniczący Rady Gminy Robert Gą-
siorowski. 
Wójt Jan Matuszewski nagrodzony zo-
stał brawami i kwiatami. 
- Dziękuję za ten mandat zaufania - 
mówił Jan Matuszewski. - To nie jest 
mój sukces, składa się na niego praca 
wielu osób, między innymi was, rad-
nych, serdecznie za to dziękuję. Dzię-
kuję zastępcy, specjaliście od spraw fi-
nansowych. Filarem jest pani skarbnik, 
taki pracownik to skarb. Za trzymanie 
pracowników w rygorze i jednocześnie 
z dbałością o stosunki międzyludzkie 
dziękuję pani sekretarz. Dziękuję tak-
że pani kierownik GOPS-u, która nie 
ma ze mną łatwo. Dziękuję wszystkim 
pracownikom, którzy ciężko pracują 
na to, żeby opinia na temat gminy była 
bardzo dobra. 
W informacji z pracy między sesjami 
wójt mówił m.in. o skutkach suszy 
i możliwości składania wniosków 
o odszkodowanie, przygotowaniach do 
remontu drogi w Omulnie, możliwości 
zamiany lub wykupu działek od Nadle-
śnictwa Wałcz. 
Oprócz tego radni podjęli uchwały 
w sprawie wyrażenia zgody na przeję-
cie nieruchomości na własność (doty-
czy Strączna i ewentualnego utworze-

nia świetlicy w miejscu dawnej tego 
typu placówki), powołania zespołu ds. 
zaopiniowania kandydatów na ławni-
ków, zmian w statucie, 
inkasa podatków: rolnego, leśnego, 
od nieruchomości i opłaty targowej. 
Radni zadecydowali także o zbyciu 
nieruchomości w Karsiborze drodze 
przetargowej, ustalenia planu sieci pu-
blicznych szkół podstawowych (co ma 
związek z reformą oświaty), utworze-
niu miejsca okazjonalnie wykorzysty-
wanego do kąpieli oraz podwyżki diety 
dla sołtysów z 300 na 400 zł. 
Najwięcej emocji wywołały uchwały 
w sprawie wyboru metody ustalenia 
wysokości opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi oraz ustalenia 
wysokości stawki. Nowe opłaty to 40 
zł za odpady zmieszane i 19 złotych za 
segregowane od każdej osoby. Do tej 
pory na terenie gminy obowiązywały 
trzy stawki, najtańsza opcja to były 
odpady zbierane selektywnie w gospo-
darstwach wyposażonych w kompo-
stownik. Teraz RIO zadecydowało, że 
taka stawka nie może obowiązywać, 
co - według radnych i burmistrza - jest 
działaniem nieekologicznym i mają-
cym negatywny wpływ na portfele 
mieszkańców gminy.
- To bardzo ważna uchwała. Wiecie, 
że w 2013 roku przerzucono spra-
wy związane z odpadami na gminy, 
zmieniono system, który poprawnie 

funkcjonował. Stało się źle, firmy wy-
konujące te usługi mogą windować 
ceny. Kwoty, które u nas obowiązywa-
ły były bardzo niskie, nigdzie w pobli-
żu takich nie było, dlatego podwyżka 
jest tak drastyczna - mówił wójt Jan 
Matuszewski. - Faktury od firmy wy-
wożącej odpady będą się przy tych 
stawkach równoważyć z wpłatami od 
mieszkańców, dlatego proszę o pod-
jęcie tej uchwały. Nie asekurujcie się, 
nie zasłaniajcie się wstrzymaniem się 
od głosu, bo jeśli nie podejmiecie tej 
uchwały, nie udźwigniemy kosztów 
wywozu odpadów. Stopa życiowa Po-
laków rośnie, z budżetu pracujących 
i płacących podatków, także mieszkań-
ców gminy, wypłacane są świadczenia 
rodzinne, weźmy więc odpowiedzial-
ność za zobowiązania. Popełnimy 
wielki błąd, jeśli nie podejmiemy tej 
uchwały. Gmina się nie zachwieje, 
ale RIO nie pozwoli na dopłacanie tak 
wielkich kwot do wywozu odpadów. 
Niedługo czeka nas weryfikacja do-
płat do przewozów i weryfikacja osób 
z tego korzystających. 
Skarbnik Sylwia Siemko poinformo-
wała jeszcze, że faktura za wywóz 
śmieci za maj opiewała na kwotę 200 
tys., a wpłaty od mieszkańców kształ-
tują się na poziomie 90 - 95 tys. zł. 
- Sprawa jest na tyle poważna, że wy-
maga jeszcze wyjaśnienia. Sprawa 
wywozu odpadów jest sprzed kilku lat, 
w 2017 roku też dopłaciliśmy milion 
- mówił Ryszard Kwaśnica. - Moim 
zdaniem droga dochodzenia do całko-
witego zrównoważenia wydatków na 
śmieci i korzyści uzyskiwanych z opłat 

jest różna, pan wójt chce jednym cię-
ciem to załatwić. W naszych dysku-
sjach mówiliśmy o kontroli tego, co się 
znajduje w pojemnikach, zwiększenia 
świadomości mieszkańców. Przez kil-
ka lat wystarczało środków na pokry-
cie tej straty, teraz jesteśmy stawiani 
pod ścianą. Uważam, że powinno się 
to dziać stopniowo, musimy uświada-
miać ludzi co ich czeka, poinformować 
mieszkańców, że dopłacamy do śmieci 
milion i tak być dłużej nie może. Za 
chwilę trzeba im będzie powiedzieć, 
że dopłacamy także do wody i ścieków 
i to też tak nie może trwać. 
- Cel mamy jeden, ale nasze drogi do-
chodzenia do tego celu są różne. Rozu-
miem aspekt finansowy, popieram to, 
ale uważam, że powinniśmy wyrów-
nywać stawki nie kosztem tych, któ-
rzy deklarują, że segregują i robią to 
uczciwie. Muszę stanąć w ich obronie. 
Obserwuję to u swoich sąsiadów - do-
dała Justyna Trzaska. - Naszą intencją 
w poprzedniej kadencji było nagrodze-
nie tych osób, którzy segregują śmie-
ci. Uważam, że podwyżki powinny 
być wprowadzane sukcesywnie. Nie 
wierzę w to, że nowe stawki pokryją 
nam całkowity koszt wywozu. Ci, któ-
rzy nie segregują powinni dostać pod-
wyżkę, teraz mają obniżkę. Nie jestem 
przeciwko tej uchwale, ale nad staw-
kami powinniśmy się jeszcze pochylić. 
Ostatecznie uchwała nie została przy-
jęta, nadal będą obowiązywać stare 
stawki. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że do tematu trzeba będzie wrócić.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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W powiecie bez zmian
Starosta Bogdan Wankiewicz otrzymał jednogłośne absolutorium z wykonania budże-
tu, radni w większości chwalili także sposób przygotowania raportu o stanie gminy. 
Niestety w innych punktach nie byli aż tak zgodni i tradycyjnie nie mogło się obyć bez 
kilku awantur.

Tradycyjnie zaczęło się od zgrzytu na li-
nii przewodniczący Rady Powiatu Bog-
dan Białas - radny Roman Wiśniewski. 
Przewodniczący zaproponował, żeby 
w dyskusji na temat raportu o stanie 
gminy każdy radny raz zabrał głos. 
- To sprzeczne z prawem, ogranicza 
dyskusję, to cenzura, a chyba wyszli-
śmy z PRL-u - irytował się R. Wiśniew-
ski. - Nie ma obowiązku bycia radnym 
i przewodniczącym. Możemy tutaj 
siedzieć do rana i dyskutować, bo to 
bardzo ważny temat dla mieszkańców 
powiatu. 
- To nie jest dyskusja, tylko debata. To 
moja propozycja, jeśli radni się z nią 
nie zgadzają, zagłosują inaczej - mó-
wił B. Białas. - Nie jest to moment na 
rozmowę o tym, co powinno się w tym 

raporcie znaleźć, co powinno zostać 
zmienione. Raport był do wglądu od 
dłuższego czasu, my go mamy dzisiaj 
tylko ocenić. 
Radny Jerzy Goszczyński zrezygnował 
ze swojego udziału w debacie. Mówił, 
że taka forma (jeden radny jeden głos) 
już z góry zakłada lekceważące podej-
ście do tematu. 
- Czy komuś spadnie włos z głowy, jak 
radny zabierze głos dwa razy - pytał Ja-
nusz Różański. 
Ostatecznie uchwała na temat sposobu 
przyjęcia raportu została przyjęta więk-
szością głosów. 
Starosta Bogdan Wankiewicz omawia-
jąc raport skupił się m.in. na liczbie 
mieszkańców (53 tys.), zwrócił uwagę 
na starzejące się społeczeństwo, omówił 

budżet, najważniejsze uchwały podjęte 
przez Zarząd, kwestie związane z ar-
chitekturą i budownictwem, komunika-
cją i inwestycjami, polityką społeczną, 
bezpieczeństwem oraz ochroną środo-
wiska. Z raportem można się zapoznać 
w Biuletynie Informacji Publicznej po-
wiatu. 
- Raport oceniam bardzo pozytywnie, 
ale mam kilka uwag, które można wy-
korzystać w przyszłości. Nie znalazłem 
informacji na temat spraw sądowych to-
czonych przez Starostwo lub jednostki, 
jeżeli ich nie ma, to dobrze. Jest spra-
wa sporna o 500 tys., złożę wniosek, 
żeby Zarząd poinformował Radę, co 
się z nim dzieje. Za mało jest środków 
na kulturę, sport i organizacje pozarzą-
dowe - mówił J. Różański. - Będę gło-
sował za przyjęciem raportu, chociaż 
podsumowanie jest zbyt krótkie, braku-
je wniosków na przyszłość i określenia 
priorytetów. 
- Zamiast raportu o stanie powiatu mie-
liśmy propagandowy spektakl. Starosta 
odczytał dane i je zinterpretował, nie 
pozwolono nam przedyskutować waż-
nych dla powiatu spraw. Gdyby debata 
była merytoryczna, być może udałoby 
się kilka spraw wyjaśnić i być może po-
parłbym ten raport - dodał J. Wiśniew-
ski. 
Ostatecznie uchwała w sprawie udzie-
lenia staroście wotum zaufania została 
przyjęta przy dwóch głosach wstrzymu-
jących. 
Następnie radni przeszli do uchwały ab-
solutoryjnej. 
- To był dla nas wyjątkowo dobry rok. 
Umiejętność pozyskiwania środków 
z zewnątrz nie narodziła się z dnia na 

dzień, długo nad tym pracowaliśmy - 
mówił B. Wankiewicz. - Sięgaliśmy po 
nie mimo programu naprawczego, który 
na nas ciąży. Skupiliśmy się nad tym, 
żeby dochody i wydatki bieżące były 
w pełni pokrywane. Wszystkie zadania, 
które w tym zakresie były do wykona-
nia, zostały zrealizowane. Dziękuję za 
to wszystkim pracownikom działu fi-
nansowego ze skarbnikiem na czele. 
- Jestem pełen uznania dla konstruowa-
nych montaży finansowych, podziwiam 
skuteczność i proporcje - mówił R. Wi-
śniewski. - Martwi mnie zapis, który 
znalazłem w opinii RIO. Mianowicie, 
że program naprawczy realizuje się 
oszczędzając na pracownikach. Uwa-
żam, że za dobrą pracę należy się dobra 
zapłata. 
Uchwała absolutoryjna została przyjęta 
jednogłośnie. Starosta otrzymał brawa, 
a kwiaty trafiły w ręce wicestarosty Jo-
lanty Wegner. 
- Dla każdego Zarządu otrzymanie ab-
solutorium to wielkie wydarzenie. To 
nie jest zasługa tylko Zarządu, ale całej 
Rady, która włączyła się w realizację 
zadań, czasami trudnych, poprzedzo-
nych żywymi dyskusjami. Zawsze jed-
nak znajdowaliśmy nić porozumienia, 
która dawała nam perspektywę dalsze-
go działania i realizowania inwestycji 
- mówił B. Wankiewicz. 
W dalszej części obrad radni przyjęli 
informację na temat realizacji Strategii 
Rozwoju Społeczno-Gospodarczego, 
Powiatowej Strategii Rozwiązywania 
Problemów Społecznych, Powiatowe-
go Programu Działań na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych oraz sprawozdanie 
z działania PCPR. 
- Pomoc społeczna wymaga wielkiego 
zaangażowania, to niezwykle delikatna 
materia, wymaga współpracy z sądem, 
prokuraturą, policją. Zwróćmy uwagę 
na to, co dzieje się w kraju, popatrzmy 
na te patologiczne zachowania, które 
u nas na szczęście nie występują - zwró-
cił uwagę Janusz Różański. - Proszę 
o wzmożone kontrole, żeby do takich 
sytuacji u nas nie dochodziło. 

Nieprzyjemnie zrobiło się podczas gło-
sowania nad zmianami w komisjach. 
Najpierw jednogłośnie i bez dyskusji do 
Komisji Rewizyjnej przyjęto Romana 
Wiśniewskiego. Ponieważ z uczestnic-
twa w pracach Komisji Skarg, Wnio-
sków i Petycji zrezygnował Cezary 
Skrzypczak, radni jednomyślnie posta-
nowili, że zastąpi go R. Wiśniewski. 
Tak jednomyślni nie byli w sprawie 
jego uczestnictwa w pracach Komisji 
Edukacji i Spraw Społecznych. Uchwa-
ła została odrzucona 9 głosami przeciw, 
6 za i wstrzymującym. 
- Nieładnie, koledzy i koleżanki, naj-
pierw blokowaliście, teraz nie chcecie 
go przyjąć do trzeciej - denerwował 
się J. Różański. - Mam pretensje do Ja-
nusza Ciasia. Wszedł pan do Rady na 
plecach R. Wiśniewskiego, a wszystkie 
sprawy personalne wobec radnego Wi-
śniewskiego głosuje przeciw. 
J. Ciaś stanowczo zaprzeczył, jakoby 
wchodził do Rady Powiatu na czyichś 
plecach. 
- To był żałosny spektakl. Starosta naj-
pierw oskarżył mnie o lenistwo, przy-
pomnę jeszcze o zaproszeniach radnej 
Jarczewskiej do pracy w komisji, to jest 
żałosne - mówił R. Wiśniewski - Jeżeli 
dotrwam do końca kadencji, na każdej 
sesji będę składał wniosek o zmianę 
składu Komisji Spraw Społecznych 
i Komisji Budżetu. 
- To głosowanie obrazuje sytuację z jed-
nej pierwszej sesji tej kadencji, kiedy 
radny Wiśniewski odmówił udziału 
w pracach KEiSS, co teraz budzi wąt-
pliwości - uzasadniał swoją decyzję 
Sławomir Niewczas. - Pytam więc, ja-
kie są intencje zmiany zdania. Pan rad-
ny został zaproponowany do prac w tej 
komisji i odmówił. 
- Jakbym słyszał Gomółkę - denerwo-
wał się R. Wiśniewski. 
- Proszę się zastanowić, jak to jest, że 
najpierw radny Wiśniewski odmówił 
udziału w komisjach, a teraz zgłosił się 
do wszystkich - mówił B. Białas. 
- To nieprawda, pan kłamie, nie można 
tak kłamać - grzmiał R. Wiśniewski. 
- Panie przewodniczący, to jakaś anar-
chia, radny przerywa, wypowiada się, 
zanim udzielony mu zostanie głos - 
zwrócił uwagę B. Wankiewicz. 
- Niestety dla pana radnego takie zasady 
są obce - wypalił B. Białas. 
- Panie przewodniczący, prędzej czy 
później odpowie pan za swoje słowa 
pod adresem radych - zapowiedział R. 
Wiśniewski. 
- Dobrze - zgodził się B. Białas. 
Następnie radni podjęli uchwały 
w sprawie ustalenia sieci szkół, założe-
nia szkoły podstawowej dla dorosłych 
i włączenia jej do PCKZiU i Programu 
Ochrony Środowiska.
Liczenie głosów „na piechotę” po raz 
kolejny wywołało zamieszanie. Radni 
powiatowi jako jedynie nadal nie zostali 
wyposażeni w system komputerowy.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko



15Czwartek, 4 lipca 2019

REKLAMA

Złotowiosła
29 i 30 czerwca w Kruszwicy odbywały się Centralne Kontrolne Regaty Ju-
niorów w wioślarstwie na jeziorze Gopło.  Julia Sulik (na zdjęciu w środku) 
zawodniczka UKS Ateny Wałcz w kategorii juniorek młodszych na dystansie 
2000 metrów wygrała swój przedbieg, a następnie w finale A zajęła pierwsze 
miejsce. Julia została powołana na obóz przygotowujący do udział w zawo-
dach  międzynarodowych Coupe de la Jeunesse we Włoszech w Corgeno, które 
odbędą się w sierpniu przyszłego roku. Trenerem zawodniczki jest Jacek Błoch 
(UKS Ateny, SMS).

Pawlik Relations
Szybko i sprawnie przebiegła sesja Rady Miejskiej w Mi-
rosławcu. Tradycyjnie już burmistrz Piotr Pawlik otrzymał 
jednogłośne absolutorium. Wszystkie informacje i uchwa-
ły również zostały przyjęte jednogłośnie.

W informacji z pracy między sesjami 
burmistrz mówił m.in. o spotkaniu 
z nowym dowódcą amerykańskiego 
wojska w 12 Bazie Bezzałogowych 
Statków Powietrznych, o projekcie 
turystycznym Wał Pomorski 1945, 
w który (przypomnijmy) zaangażo-
wało się 9 samorządów, ma służyć 
promocji wydarzeń w tych gminach 
i pod jedną marką spinać wszystkie 
istniejące na ich terenie umocnienia 
i wydarzenia związane z Wałem Po-
morskim. P. Pawlik poinformował tak-
że, że termin (koniec sierpnia) oddania 
budynku na stadionie nie jest zagrożo-
ny. Stomatolog na kontrakcie z NFZ 
przeszedł na emeryturę, poszukiwany 
jest nowy, zainteresowani proszeni 
są o kontakt z urzędem. Z Funduszu 
Rozwoju Dróg Lokalnych przyszła 
informacja na temat dofinansowania 
ulic Młyńskiej oraz drogi Bronikowo 
- Próchnowo, które otrzymały akcep-
tację  z województwa. Burmistrz P. 
Pawlik i starosta Bogdan Wankiewicz 
czekają teraz na informację z Warsza-
wy czy otrzymają dofinansowanie. 
Niedługo do Mirosławca ma przyje-
chać przedstawiciel firmy T-Master, 
która chce opatentować system indy-

widualnej zbiórki odpadów. Pilotażo-
wy projekt jest prowadzony właśnie 
w Ciechanowie. Polega na tym, że 
każdy mieszkaniec otrzymuje kartę, 
która jest pewnego rodzaju kluczem 
otwierającym odpowiedni pojemnik. 
Na workach wydrukowane są kody 
kreskowe, które identyfikują rodzaj 
odpadów. System waży śmieci i ich 
ilość przypisuje do konkretnego go-
spodarstwa domowego. W Ciechano-
wie o 50 procent spadła ilość odpadów 
niesegregowanych. Firma dysponuje 
również innymi rozwiązaniami, któ-
rymi gmina jest wstępnie zaintereso-
wana. P. Pawlik mówił też, że szuka 
innych sposobów na zmniejszenie 
ceny wywozu odpadów. Razem z wła-
dzami Wałcza interesują się stawkami 
proponowanymi przez Międzygminne 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Odpa-
dami w Wardyniu. 
- Chodzi o poprawę wskaźników, jako 
kraj jesteśmy daleko z tyłu, szukamy 
skutecznych metod na poprawę licz-
by sortowania odpadów - mówił Piotr 
Pawlik. 
Następnie burmistrz przedstawił ra-
port o stanie gminy za 2018 rok, który 
jest dostępny na stronie interneto-

wej urzędu. Kolejnym punktem było 
udzielenie burmistrzowi wotum zaufa-
nia. Radni podjęli w tej sprawie decy-
zję jednogłośną. Równie jednomyślni 
byli podejmując uchwałę w sprawie 
udzielenia Piotrowi Pawlikowi ab-
solutorium z wykonania budżetu za 
2018 rok. 
W dalszej części radni przyjęli in-
formację na temat funkcjonowania 
Ośrodka Kultury, którą przedstawiła 
dyrektor Anna Dzida. Mówiła m.in. 
o pozyskiwaniu środków przez Stowa-
rzyszenie EkoQulturka na działalność 
edukacyjną i kulturalną, m.in. z FIO 
na 200 tys. zł, zachęcała też do udziału 
w większych i mniejszych imprezach 
organizowanych przez OK. Później 
radni przyjęli informację na temat 
funkcjonowania Biblioteki Publicz-
nej w Mirosławcu oraz w sprawoz-
danie z realizacji rocznego programu 
współpracy z organizacjami pozarzą-
dowymi w 2018 roku. Radni podjęli 
uchwały w sprawie wyrażenia zgody 
na utworzenie miejsca okazjonalnie 
wykorzystywanego do kąpieli (chodzi 
o kąpielisko w Piecniku), powołania 
zespołu ds. zaopiniowania kandy-
datów na ławników, ustalenia zasad 
zwrotu kosztów podróży służbowych 
radnym i przewodniczącym organu 
wykonawczego jednostek pomocni-
czych gminy (będzie się to odbywać 
teraz nie na zasadzie oświadczenia, 
lecz polecenia służbowego przewod-
niczącego lub burmistrza), a także 
zmian w budżecie i WPF.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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